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kom? z doświadczenia porównawczego. — Rozmaitości: Karmienie świń sianem z koniczyny. 


Rolnictwo. 


€zy zmiana nasienia przynosi 
korzyści? 


Niezaprzeczoną jest prawdą, że daleko obfit-- 


sze następują zbiory, przy zkądinnąd dobrćj 
uprawie grun(ów, gdy się zbożowe nasienia w go- 
spodarstwie produkowane w pewnym okresie lat 
zmienia. Najlepszy tego przykład dają nam ogro- 
dnicy, co do zmiany płodów ogrodowych. 

nasienia 


- Skutek zmiany. tóm jest niezbę- 


dniejszy, gdy ciągle mała liczba jednych i tych 


samych roślin co parę lat po sobie następuje, niż 
gdy różnorodne rośliny uprawiają się. Np. w go- 
spodarstwie trójpolowćm, gdzie co dwa lata 
idzię owies po życie, a jęczmień po pszenicy, czę- 
ściej nasienie zmieniać wypada, niż w gospodar- 
stwie płodozmiennóm, w któróm siejemy zboże 
na przemian z różnego rodzaju roślinami, zatóm 
każdy ich rodzaj wrąca w jedno i to samo, miéj- 
sce w znacznie dłuższym przedziale czasu. 


Przytaczamy lu doświadczenie p. Voit, który 
od wielu lat zajmując się tym przedmiotem i osią- 


gnięte z ETE ambih _wynikłości zamie- 
ścił w pismach gospodarskich. 

Zmiana nasienia lnu. Żadnej rośliny zmiana 
nasienia nie przynosi tak. wielkich i widocznych 
korzyści, jak lnu. 

Len, jak nas doświadczenie uczy, najpewniej 
obradza najdłuższe i najlepsze daje włókno, 
w krajach i okolicach gdzie klimat jest wilgotny 
lub para wodna ochładza i zwilgnia powietrze, 
jak np. w Inflantach, Estonii, i nad całym brze- 
giem morza Baltyckiego. W tym samym stanie ` 
znajduje się atmosfera w górach I w ich blizko- 
ści; albowiem i tu, podobnie jak nad brzegami 
morskiemi, osadza się para i utrzymuje niższe 
warstwy atmosfery w stanie wilgotnym, Ma to 
szczególnićj miejsce w Tyrolu, w Szlązku, w Sa- 
ksonii i t. p. We wszystkich tych krajach włó- 
kno lniane bywa bardzo długie, nadto własność 
ta przenosi się i ustala. Wszakże z umniejsze- 
niem się wilgotnego stanu atmosfery. umniejsza 
się długość włókna, jako też w ogólności pe- 
wność odrodzenia lnu. | 


Te postrzężenia naprowadziły gospodarzy na 
17 


myśl sprowadzenia nasienia lnianego z okolic 
wilgotnych; 1 w samćj rzeczy doświadczenia 
przekonywają, że ono daje dłuższe włókno, niż 
krajowe w okolicach mnićj wilgotną atmosferę 
mających. Jednakowoż, nasienie tym sposobem 
w kraju otrzymane, utraca coraz bardzićj swą 
pierwiastkową własność (wydanie długiego włó- 
kna); a po 5—6 latach, aklimatyzuje się zupeł- 
nie, czyli wyrównywa się krajowemu. 
Wyrodzenie to tém prędzćj następuje, im sto- 
sunki miejscowe 1 klimatowe . mnićj sprzyjają 
uprawie tćj rośliny; a mianowicie: im klimat such- 
<szy, grunt mnićj dogodny, 
siewu izbioru, mnićj stosowne; w przeciwnym 
razie, to jest: gdy stosunki wymieńiońć bardzićj 


uprawa onegoż, «Czas 


sprzyjają, len późnićj się wyradza; zawsze prze-.. 


cież to nastąpi, jeżeli w czemkolwiek téż stosun- 
ki się różnią od pierwotnych. 

Przytóm, chcąc zachować wspomnioną wła: 
sność Inu zagranicznego: wydawania długiego 
włókna, należy się podobnie z nim obchodzić jak 
w tamecznych krajach się obchodzą, a mianowi- 
tge: należy go pozostawić na roli dopóki ziarno 
(zupełnie nie wyschnie; dobrze przez zimę prze- 
chowywać, i peel siewem należycie ziarno wy- 
LSUSZYGNEB: NSn SESS i 

Zmiana nasienia Shook Konopie, jak mówi 
Schwarz, jest to ptaszek letni, który wymaga 
wiele ciepła. "Głównemr warunkami obradzania 
tej rośliny, jest moe, pulchność i wilgoć ziemi, a 
przytem ciepła atmosfera; gdzie te warunki są 
połączone, tam konopie rosną bujnie, szybko 'i 
„dają włókno cienkie i mócne. Na tę roślinę 
zmiana nasienia wywićra wpływ” nader dobry, a 


‘tém bardzićj, im w miejscu ówe stosuńki mniej 


naturze onej odpowiadają. Chcąc mieć włókno 
"dtllższe,. nasienie brać należy z okolie ciepto-wil- 
"gotnych, z niższych na wyższe; w przeciwnym 
zaś rażie czyli gdy się bićrże' z okolic suchszych 
4 cieplejszych na wilgotniejsze iżimniejsze, bywa 
"ono krótsze i słabsze." 

Z nasienia pszenicy, Zwykle zmieniamy 
"nasienie lnu 1 konopi celem DE dłuższe- 
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'go włókna; główny zaś powód zmieniania nasie- 


nia pszenicy, jest uniknienie główńź. 

Mimo wszelkich asiłowań gospodarzy w wy- 
szukaniu przyczyn tćj choroby, nie są ońe dotąd 
znane; tyle przecież pewna, iż najczęścićj Się po- 
jawia w latach zimno-mokrych; że nagła zmiana 
temperatury powietrza, mianowicie podczas wy- 
dobywania się kłosa z pochewki, temu zbożu jest 


nader szkodliwą. „Przepisów na środki, przeciw 


tćj chorobie pszenicy zapobiegać mające, 
wprawdzie bardzo wiele; tymczasem po _najwię- 
kszéj części mniej więcćj, a najczęściej zupełnie 


mamy 


są one zawodne. 

W ciągu mojćj 23-lętnićj praktyki, w najrozma: 
itszych gruntach rokolieach wykonywanćj, prze- 
konatem się, że tylko zmiana nasienia najpe- 
wniój zabezpiecza przeciw tej chorobie. 

W roku 1833, 
tak dalece uległa tej chorobie, że ziarno zupełnie 


zwyczajna pszenica krajowa 
p 


zniszczone nią zostało. Tymczasem na kilkunastu 
zagonach, w samym środku tegoż pola, zasianych 
obcą pszenicą, nawet i śladu głowni nie było. 

W roku 1943, w którym w catćj mojćj okolicy 
głownia zniszczyła pszenicę, u mnie z dosyć 
odległego miejsca do siewu sprowadzona, zupeł- 
nie od nićj była wolną, ta zaś, która przed kilku 


laty byta zmienioną, mniej więcej jej uległa. 


Uderzający dowód, jak dalece zmiana nasienia 
chroni przeciw chorobie o którćj mowa, jest na- 
stępujący: Towarzystwo rolnicze w Szwabii za- 
kupiło 1841 r. około 15 korcy pszenicy w okoli- 
cy słynnej Z produkcji zupełnie zdrowej pszeni- 
cy I rozdato ją pomiędzy niektóre gminy swego 
powiatu, które corocznie większą część tego 
zboża przez głownie utraciły. W roku 1843, nie- 
tylko że pszenica ta wydała nader obfity plon, 
lecz co ważniejsza, całkiem była wolną od gło- 
wni, gdy krajowa i w tymże roku mocno nią do: 
thniętą została. 

Długi czas mniemano, że pszenica znana pod 
nazwiskiem Talawara, nie ulega wcale głowni. 
Tymczasem późnićj przekonano sięzże nie z natu- 
"ry śwćj oddziaływała lej chorobie, ale raczej, że 


` 


to był skie zmiany, nasienia;, albowiem PQ; kil- 


i pora czasu, sprzyjały téj chorobie, i ta odmiana. 


podobnie jéj-ulegata jak i inne. 

Po licznych doświadczeniach przekonałem się, 
że obca pszenica, przynajmnićj do trzeciego roku 
lepićj obradza, 
wolną od głowni. W czwartym zaś roku plon 
bywa już mniejszy i już częstokroć ulega głowni, 
lubo znacznie mnićj jak miejscowa. 
chcąc zboże to zabezpieczyć przeciw rzeczonćj 
chorobie, co 4—5 lat siew zmienić wypada. : 

" Pszenicę do siewu brać należy 2 okolic, 'nietyl< 
ko zupełnie pszenny grunt posiadających, lecz 
nadto, których klimatyczne stosunki uprawie te- 
go zboża sprzyjają. j 

Zmiana żyta; jęczmienia ii owsa. 
Ponieważ ze wszystkich gatuuków, żyto wydaje 
najwięcej słomy i najpewnićj obradza, przeto nie. 
masz gospódarstwa, jakikolwiek grunt posiada- 
jącego, któreby tego zboża nieuprawiało. Że: zaś 
żyto wymaga gruntu więcej lekkiego; pulchnego,: 
suchego; niżeli mocnego, gliniastego, zimnego, a 
następnie w pierwszóm daje: ziarno bardziéj wy- 
kształcone, niż w drugim; zatem już z tego. po- 
= zmienianie nasienia korzystnem być powin- 

Iw rzeczy samej widzimy, że żyto, z.gruntu 
sk ziarnu właściwemu, przeniesione.na mo- 
cny, zimny, o wiele. lepiej. obradza, aniżeli to, 
które z ostatniego pochodziło. i 

Co do jęczmienia. Szczególnićj na to ziarno 
zmiana nasienia wywiera wpływ nader korzyst: 
ny. Lecz podobnie jak co do nasienia pszenicy, 


3 = ogżastwsyiaoia LUPTAWA 

Wplyt sosmattych nawozów ua buj- 

ność koniczyny; podług.doświadczenia 
/ « porów uewczega: 


Aby poznać jaki nawóz najwięcćj służy po ko- 
niczynie;czerwonej, wykonałem następujące do- 
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niżeli miejscowa, i zupełnie jest 


Dla tego, 


Go. do żyta. 


J 7 e M 
rosin.. 


i jęczmień brać należy. z okolic uprawie tego zbo- 
ża szczególnie sprzyjających. Prócz tego, do- 
świadczenie uczy, że jęczmień z gruntu suchego, 
a, mianowicie wapno, zawierającego, ciepłego, 
przeniesiony na mocniejszy, bardzićj gliniasty i, 
wilgoć trzymający, w pierwszych dwóch latach 
dobrze obradza ijak się należy ziarno wykształ- 
cone wydaje.  Późnićj pod jednym i drugim 
względem, zupełnie już miejscowemu wyró- 
wnywa. - Š SPISI 

W ogólności, na żadne zboże miejscowość nie 
wywiera tak mocnego wpływu, jak na jęczmień. 
Wszystkie bowiem gatunki zboża tego, pod tak. 
rozmaitemi nazwami do nas przychodzące, jedy- 
nie tylko miejscowości winny zalety, któremi 
celują; utracają je zaś w lat parę, będąc przenie- 
sione w inne miejscowe i klimatowe stosunki. 
Dla tego, chcąc zatrzymać celujące ich własno» - 
ści, niemal corocznie nasienie zamieniaćby wy 
padało. SSE RE co 

Co do owsa. I na T joče iiejetowose itak mo- 
cno działa, że owies czarny, przeniesiony na inne 
Za- 


miana z owsa białego na czarny ma miejsce; gdy: 


grunta, zamienia się w biały, i odwrotnie. 


zebrany z gruntu lekkiego, piasczystego, “sieje 
się w gruncie torfowym; przeciwnie owies czar= 
ny, będąc lat kilka uprawianym w gruncie pias- 
czystym, przybićra naprzód: barwę jasno-kaszta-: 
nowatą, dalej ciemno-żóttą, a w końcu zupełnie” 
białą. Pódobna zachodzi różnica co'do ich wła” 
sności, a mianowicie plonu, jeżeli zmiana nasie+ 
nia jest stosowną. gigsy 
(Z Gazety handl: i przenyst) » 


świadczenie. Przeznaczyłem na ten cel kawał 
najrówniejszego pola koniczyny, który codo jako- 


ści gruntu, zupełnie był jednostajny, poprzednio 


jednakowo uprawiany i mierżwiony, i na' którym: 
koniczyna była najwyrównańsza. R 
To polko. przedzieliłem najprzód na dwie 


równe półowy; każdą zaś połowę na 5 części. — 
Na pierwszćj połowie koniczyna była potrząsana 
czyli posypywana (na liście) różnemi nawozami 
w jesieni; a na drugićj połowie na wiosnę; ato.. 
dla tego, aby poznać: w którćj porze roku okaże 
się skuteczniejszóm ten sposób jej użyzniania. 

Każda część obejmowała 90 prętów kwadrato* 
wych. > ; 

Oddział pierwszy był użyzniony gipsem. 
— drugi nawozem solnym. 
— trzeci popiołem z torfu. 
— _ czwarty kompostem. 
. =>. piqty wcale niémierzwiony. 

Na każdy z śrech pierwszych oddziałów roz= 
postarto po l4 szefl. ber. nawozu. 

Namienić tu należy: że użyty do tego doświad- 
czenia gips, składał się z 33 proc. ziemi wapien- 
ny i z 46 proc. kwasu siarkowego. 

Nawóz solny sktadał się: z soli kuchennej, s0- 
lanu i siarczanu wapna, siarczanu sody, i star- 
-Gzanu kali; prócz innych w małych ilościach. 

Popiół torfowy był biały; koloru srebra, i zawie- 
rał na wagę 4 część gipsu. 

Kompost zrobiony byt z ziemi, poskrobin, krwi, 
wody mydlanćj i wapna. ZĘ 

Jak wyżćj namieniłem, jedna połowa pola ko- 
niczynnego użyznioną została wymienionemi na- 
wozami w jesieni, zaraz. po zbiorze zboża z któ” 
rém koniczyna była zasiana; a druga połowa na 
wiosnę, skoro listki téj rośliny powstawać za- 
częły. 

Jak się rozumie, wpływ tychże nawozów sta- 
rannie obserwowałem. Wypadek był takowy: — 
Pomiędzy jesiennćm a wiosennem użyznienićm, 
szczególnój różnicy niepostrzegłem; natomiast 
okazała się nader wielka pomiędzy różnemi na: 

Nati, na „obueagh "SMASH pol 
nie tylko bowiem listki. - BI miały kolor 
znacznie ciemniejszy, niźli na drugich oddzia- 
łach, ale nadto widocznie były mięsistsze i wię- 
ksze. 

Po nim nastĘpOWAŁ co do bujności, oddziat 


popiołem torfowym użyzniony; jednakowoż, tak 
co do ciemnego koloru liści, jako też ich miążko- 
ści, był on nieco niżćj poprzedniego. 

„Koniczyna na oddziale kompostćm użyznio- 
nym, wprawdzie była koloru jaśniejszego od po- 
przednićj, ale natomiast nader bujnie wegieto- 
wała. R. 

Na oddziale nawozem solnym użyznionym, ko- 
lor koniezyny był nieco ciemniejszy .od PORZE 
dnićj, ale mniej bujno wegietowała. 

Na oddziale niemierzwionym, nie już tylko ko- 
lor koniczyny był zupełnie blady, lecz w poró- 
wnaniu do poprzednich, była ona o wiele, rzad- 
szą, nędzniejszą. 

Ale ponieważ oko nie jest wcale niezawodnym 
sędzią w doświadczeniach porównawczych, prze- 
to wypadało się tu udać do wagi. Tym końcem, 
na wszystkich 10 oddziałach koniczyna była jedne- 
w jednych dniach 
Wypadek byt 


go dnia skoszona, jednakowo, 
suszona, i jednego dnia ważona. 
następujący: 

Z pierwszego pokosu, z połowy pola: w jesieni 
użyznionćj, zebrano: 


1. Zoddziału gipsem użyznionego cent. 7 funt. 98. 


2 —  solami RDZA 8 WELEYRESMĄJE 
3. — ` popiołem — — 7 — 0. 
4. — kompostem — — 6 — 104 
5 — _ niemierzwionego — —'5 — 57. 


Ź drugiego poltosu, tćjże połowy w jesieni uży: 
znionej, zebrano: 


e 


1. Z pierwszego oddziału cent. 7 funt. 11. 
2. z drugiego — — 5 — 0. 
3. z trzeciego — — 6 — 17. 
4, z czwartego — — 5 — 72. 
"5. z piątego niemierzwionego — 4 — 44. 


Zatem w dwóch pokosach wydały: 
(obliczając z całego mor. czyli 180 pręt.) 


Oddział gipsowany cent. . . 30. 
Oddział solami posypany . » 24. 
Oddział popiołem użyzniony . 261. 
Oddział kompostowany. . . . 25. > 
Oddział niemierzwiony. . > "20. 


Z pierwszego pokosu, połowy pola na wiosnę 
użyznionej, zebranoś 


Í. Zoddziału gipsowanego ` cent. 8 funt. 10. 


2. — _ solą posypanego — 6 — 92. 
3. ,— popiołem użyznionego 7 — 25. 
4, —-  kóompostowanego — 7 — 15. 
5. —  niemierzwionego — 5 — 60. 
Z drugiego pokosu na wiosnę mierzwionego 


zębrano: 


1. Z oddziału gipsowanego cent. 7 funt. 35. 


2, — solą posypanegotent. 6 — 57. 
3. — _ popiołem Użyznionego 7 — 2. 
4.  —  kompostowanego — 7 — 3. 
5. —  uiemierzwionego — 5 — 22, 


Zatem, w dwóch pokosach, wydały; (przyjmu- 
jąc z catćj mor.): 


1. Oddział gipsowany. . około cent. 31. 
2. Oddział solami posypany. . — 27. 
3. — popiołem użyzniony . — 28I 
4. = kompostowany areae RE 28% 
Bo =" miegnójódy + 90, ==”, 


Z tego się okazuje, że mierzwienie koniczyny 
jesienne, na gruncie równym, średnim, mnićj 
jest korzystne od mierzwienia wiosennego; dalej, 
że gips największy plon wydaje; że po.nim idzie 
popiół torfowy, dalej kompost, a sól najmniej jest 
korzystną; okazuje się także jak w ogólności na- 
der jest korzystnej gipsowaniem koniczyny; albo- 
wiem, w niuiejszóm doświadczeniu morg gipso- 
wany wydat 9x cent. więcćj koniczyny. suszonćj 
od niegipsowanego. 

Zobaczmy więć jak to wielką stratę' ponoszą 
gospodarze z niegipsowania koniczyny, mając do 
tego sposobność. 

Mor. gipsowany wydał więcćj od niegipsowa- 
nego 95 cent. Przyjmując 
cent. tegoż siana po 20 sr. gr. (4zło. pols.) 
tal. 6sr. 8. 


siana z koniczyny. 


CZYNI RDORONEGZ. 
1 x szef. gipsu na 90 pręt: czyli 3 
cent. na morg, kosztują w mojej 
sr. gr. 20. 


—— 


okólicy -77-  =*.= me  — 


Czysty zatćm zysk z gipsowania 
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na mor. berl wynosi. +. „. tal. 5 sr. gr. 18 (a). 

Dodać:mi tu wypada, że dobry skutek wyżej 
wymienionych nawozów, bardzo wiele zawisł od 
ich jakości; tak np. skutek gipsu, zawierającego 
mało kwasu siarkowego, albo popiołu torfowe- 
go który mało zawiera. gipsu, -© wiele będzie niż- 
szy od nawozu solnego lub komposlowego. I to 
jeszcze namienić muszę: że pomiędzy paszą z.lych 
różnych nawozów zebraną, co do jakości, zacho- 
dzi niejaka różnica. Pod tym względem zauwa- 
żałem: że bydło najchętnićj spożywało koniczynę, 
zebrarą z oddziału solą użyznionego; a przeci: 
wnie te, która kompostem była umierzwioną, 
niechętnie wyjadało. 

Z powyższego doświadczenia “okazuje: się; iż 
w większćj liczbie przypadków, najkorzystniej: 
szem jest mierzwienie koniczyny powierzchowne 
(na listki) na wiosnę; że ze wszystkich tego ro- 
dzaju nawozów, gips na pierwszeństwo zasługuje; 
że, tam, gdzie ciała tego nabyć nie można, lub 
w zbyt wysokiej jest cenie, niemal ten sam może 
sprawić skutek popiół torfowy, w gips zamożny. 
Nakoniec,. że powierzchowne mierzwienie koni- 
czyny, w każdym razie jest nader korzystne, i 
sowicie nakład zwraca . 

Chciałem także przekonać się: czyli wyżćj uży- 
te nawozy, wywierają wpływ?. i jaki? na następu- 
jące po koniczynie zboże, a mianowicie na psze- 
nice. Tym końcem, cate to polko koniczyny do- 
świadcżalnej, jednostajnie zostało pod pszenicę 
umierzwione i uprawione, zasiew jednego ;i tego 
samego dnia wykonany; na wiosnę, pszenica je- 
aaa ę i vavo 

(a) Ta wielka korzyść wypływa z taniości gipsu w oko- 
licy Autora. Ale wszakże i przy znacznie wyższej onego 
cenie a niższćj cent. siana koniczynnego, korzyść będzie jev 
szcze bardzo znaczna. Ne, 


Podług doświadczenia Autora m. ber. wydał 95 cent. siana 
więcój od niegipsowanego. Wypada na m. pols. około 20 cent. 
przyjmując cent. siana, na najmniejszą, po zło. 25 czynizło, 
50. Na m. pòls. potrzeba około 7 cent. gipsu. Beczka enegoż, 
obejmująca 3 cent. kosztuje w Warsz. w zakładzie (na Solcu) 


`I go Steinkellera rs. 1 kop.'S$0 czyli zło. 12; zalóm” 7 cent. 


Po potrącenia więc kupna, powania LESIN 
Rêd, 


kosztuje 28 zło. 
22 zło. zysku. 


dnego i tego samego dnia ubronowana, i później 
jednego dnia zebrana; jak się rozumie z ih 
oddziałku osobno. 
Wypadek byt takowy: ej doi 
Najprzód, żadnego: to nie wywiera wpływu na 
plon pszenicy, czy koniczyna ¿była mierzwiona 
w jesieni lub dopićro na wiosnę. 

" Powtóre; natomiast widać że użycie do użyzniej 
nia koniczyny nawozy,i na por Remitby wpływa: 
ły; albowiem: 

Oddział gipsowany, Syda pszenicy szefli 6, a 
ROS cent. 10. 

" Oddział solami użyżniony, az ziarna szefli 
53; 94 cent. słomy. 

| Oddział popiołem adi PaRa wydał 
ziarna 52%, szefla, i 93 cent. słomy.. 
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Oddział: kompostowany: wydał 6% szefla ziatna, 
i 10% cent. słomy; nakoniec: 

Oddział niemierzwiony wydał 54 'szefla ziarna i 
9 cent. słomy. 

Podług tego, ze wszystkich nawozów wyżćj 
wymienionych, najsilnićj na plon pszenicy działał 
kompost; zapewne dla tego, że bezpośrednio zie- 
mię użyznił; inne zaś w tej kolei dziataty; gips, 
sole, popiół torfowy. 

Najgorsza była pszenica na oddziale, na którym 
koniczyna nie była mierzwiona; wszakże dziwić 
się temu nie można, ponieważ korzenie (ćj rośli- 
ny o wiele były tu cieńsze i krótsze niźli na po- 


„przednich; oraz i rżysko rzadkie i cieńsze; a jak 


to powszechnie wiadomo, korzenie tćj rośliny 


bardzo użyzniają rolę. Agricoln. 


Uprawa: tak. 


Jaki nawóz najlepiej służy ląkomt 
- z doświadczenia porównawczego. 


- Do powyższego doświadczenia obrałem prze: 
strzeń łąki pod względem jakości ziemi, położe: 
nia, rodzaju i bujności trawy, najjednostajniejszą 
i podzielitem ją na: 10 równych części, po pół 
morg. berl. obejmujących. 

Oddział pierwszy, byt nawodniany wodą z po- 
blizkiego strumienia; dodać tu wypada, iż od na: 
stępnych óddziałówy: woda starannie iR odda- 
lana. i 

Odddział drugi, użyzniony był zimową porą, 
(ma się rozumićć podczas odwilży), +4ma wielkie- 
mi beczkami) (ale ile obejmującemi? Renya 8007 
jówki 


paro-konnemi furami gnoju stajennego. 

"Oddział czwarty, narpoczątku wiosny posypany 
był 12 szef, berl: popiołu torfowego. i 

< Oddział. piąty, posypany w tym, czasie co po: 
.przednio 8 szefl. popiołu z mydlarni. : 

Oddział szósty, ditto ditto 6 szef. sadzy. 


Oddział trzeci, nawieziony został w zimie 3ma 


Oddział Ot, w porze. zimowćj posypany 2 
furami paro- konnemi kompostu (schippmist). 


© Oddział ósmy, ani był nawódniegy. ni téż mier- 
zwiony. 
Oddział dziewiąty, posypany wcześnie z wio- ` 
sny, 77 funt. soli kachennćj ordynarynnej. 
Oddział dziesiąty, nawieziony został 4ma fura- 


mi ziemi żyznćj zebranćj ze staisk. 


Siano zebrane z każdego oddziału, osobno by: . 


"ło suszone, i starannie ważone. 'Doświadczenie 


to trwało 3 lata, a to.celem przekonania się jak 

długo trwa skutek każdego z wymienionych na- 

wozów. Dodać mi tu wypada, żeoddział pierwszy. 

tylko pierwszego roku był nawodniany. | 
Wypadek był następujący: 


Oddział pierwszy. 


a r. wydałłsiana: 8ź cen. potrawu:52 cent. 


— drugim r. = — 63 = | 3 Eg 
Ogółem 203— «= 135 cent. 


«ololaoq IaviOrddział drugi. 
CW pierw. r. — — Scent. — 5 — 
— drugim r. — — 73—— 48 — 
<frzecimr. —  — 708—% OM 5 45002 
Ogółem 234 — — , 14 — 

Oddział trzeci. 

W pierw. r. — — 77cent. — 5 cent. 
drugim r. — —— 74 — 0 — AI eE 
. trzecim r. — 4-75 eni Agoia 
Ogółem cent. 222— — 14 — 
Oddział czwarty. 

Wpierw.r. — — 84 — —  5żcent. 
drugim r, —. —— 84 —  — 5 — 
trzecim r. — — 75 — — 4$ — 

Ogółem cent. 235 —  — 15: 
Oddział piąty. 
W pierw. r. — — 8 — — 538 cent 
—drugim r. — — 85 — — 5 — 
—trzecim r. — — 75 — — 42 — 
Ogółem 24 cent. —;: 155 cent 
Oddział szósty. 
Wpierw. r. —  —— 92 cent. — 64 cent 
H drugim r. — — 090 00 OSB r 
—trzecim r. — —'82 —  — 053 — 
Ogółem,263 — "= 175. — 
Oddział siódmy. 
Wpierw. r. — — Scent. — +=cenf 
-—-drugimr.—. — 7 — — 5 — 
—trzecimr. = — 7 — — Saan 
- Ogółem cent. 222 <a 144 cent 
Oddział ósmy: 
W pierw: r. —,  —,93 —  — A4 cent 
‘drugim r. — — 6} — -— x 


staje następstwie: 


9 = 
-—trzecimr: — — 63 =r  — 4 — 
Ogółem cent. 20 — — 128 cent 
Oddział dziewiąty. 
W pierw. r. — cent. 95 —  — 65 cent 
—drugim'r. — —— 890070 2000 gg a 
—trzecimr.— — 82 — — 58, — 
Ogółem cent. 262 — . — 174 cent. 
Oddział dziesiąty. 
W pierw. r. — — 735 — —— 5 cent 
—drugimr, — — 1ż— = z — 
—trzecim r.— — 15— — 4 — 
Ogółem 228 cent. — ; „185, — 


Z powyższego okazuje się, iż największą ilość 
siana wydały sadze i'sół. 
wyżćj wymienionych nawozów,. w takowóm zo- 
1. sadze, „2. sól, 8. popiół 
mydlarski, 4. popiół torfowy, 5. gnojówka, 6. 
kompost.(?), 7. nawóz stajenny, 8. ziemia z roli 
zebrana, 9. nawodnianie. Le(Odaziąj Loty nie- 
wchodzi, w porównanie): 

Lecz to następstwo . odnosi się tylko do trwa- 
łości skutku tychże nawozów. Np. gdyby oddział 
pierwszy corocznie był nawodniany, wtedy z pe- 
wnością przyjąć należy, że zbiór siana w dwóch 
ostatnich latach, wyrównywałby pierwszo-rocz- 


W ogólności, wartość 


nemu, aw tym razie, w powyższóm następstwie 
nawodnianie zajmowałoby miejsce, zaraz. po 
sadzach soli. 4 

"Zobaczmy teraz jaki się okaże dochód czysty 
pomijając: wydatek na zbiór siana (i potrawu— 
z użycia: tych rozmaitych nawozów, przyjmując 
cent. ususzonego siana w średnim przecięciu po 
sr. gr. 12 (3 zło. pols.). 

Nawódnianie przyniosto 18 tal. 18 sr. gr. suro- 
wego dochodu; odchodzi Ital. na nawodnianie, 
pozostaje 12 tal. 18 sr: jako czysty dochód. 

Użyzniańie gnojówką wydało 15 tal. 1Ź «sr. gr. 
stiro wego dochodu; po potrąceniu 2% tal. kosz- 
tów nawóżówych, pozóstaje czystego dóchogu 12 
tal. 2 sr gr. 


— 


Mierzwa stajenna wydała 14 tal. 18 sr. gr. su- 
rowego dochodu; po strąceniu 3 tal. kosztów na- 
wozu pozostaje czystego dochodu tal. 11 sr. 18. 

Popiół torfowy wydał: 15 tal. 12 sr. gr. docho- 
du surowego; koszta nawozu wynoszą -l tal, 4 

` sr. gr. pozostaje czystego dochodu 14 tal. 8 sr. 
groszy. 

Popiół. ardiari wydał 15 tal: 192 sr. groszy 
surowego dochodu; po strąceniu KALIAN nawozu 
w kwocie 2 tal. 8 sr. gr. pozostaje czystego do- 
chodu 13 tal. FIĘ sr. gro. 

Sadze wydały 17 tal. 21 sr. gr. surowego do- 
chodu; kosztów l tal. 25 sr. gr.; pozostaje na 

czysty dochód 16 tal. 18% sr. gr.. 

Kompost wydał 14 tal, 27 sr. gr. slirowego do- 
chodu, a po strąceniu 2 tal. kosztów nawozu, 12 
tal. 29 sr. czystego dochodu. 


Oddział nie mierzwiony wydał 12 tal. 16> sr. 


gr. surowego a zarazem czystego dochodu. 

Sół, wydała 17 tal. 12 sr. gr. surowego docho- 
du; koszta wynosiły tal. 2 sr. gr. 8, pozostąło na 
czysty dochód, 15 tal. 9 sr. gr. 

Nawóz ziemny, wydat 14 tal. 10% sr. gr. suro- 
wego dochodu; po strąceniu 13 tal. kosztów, po- 
"zostaje czystego dochodu tal. 13%. 

Podług tego, sadze wydały nie już tylko naj- 
wyższy Surowy, ale także i l najwyższy czysty de- 

'ehód. 

Ww ogólności, wartość wymienionych wyżćj 
nawozów, pod względem czystego dochodu, w ta- 
,kowym okazała się następstwie:—1. sadze, 2. 

sól, 3. popiół torfowy, 4.nawodnianie (gdyby się 
corocznie nienawodniało); 5. popiół mydlarski, 
6. ziemia, 7. kompost (?), 8. gnojówka, 9. na- 
wóz stajenny. 
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A zalėm, sadze, sól i różne gatunki popiołów 


> 1ważane być winny za najlepsze nawozy na łąki, 


tak pod względem surowego, jako czystego do- 
chodu. A mimo to, siano zebrane z oddziałów 
użyznionych sadzami i solą byłe najlepszćj jako- 
ści, i najchciwićj przez bydło i owce spożywane. 

Natomiast, powyższe doświadczenie potwier- 
dza dawnićj uczynione: że nawóz stajenny cał- 
kiem jest niestosownym pa użyznienie łąk; albo- 
wiem, lubo po nawiezieniu nim łąki więcej otrzy- 
mujemy siana niźli z niemierzwionćj i nienawo- 
dnionćj, to przecież koszta użyznienia, tak dalece 
przewyżkę siana pochłaniają. że łąka niemier- 
zwiona więcćj przynosi czystego dochodu aniżeli 
nawozem stajennym użyzniona, 

Nawozy mineralne, dla tego zapewne nader 
użyzniają łąki, iż lubo są tylko na ich powierz= 
chni rozpostąrte, to przecież pierwiastki onych 
użyzniające, nieulotniają się daremnie, ale ra- 
czćj, obracają się całkiem na pokarm roślin; 
przeciwnie zaś, nawozy zwierzęce, lub zwierzę- 
co-wegietalne, rozpostarte na powierzchni łąk, 
tylko w części obracają się na ich pożytek, a 
w większćj części, í pierwiastki 
z nich się ulotniają. 

Dodać mi tu wypada, iż w pewnych okoliczno- 
ściach, nawodnianie o wiele może przewyższyć 
użyznienie tak sadzami i sołą; co ma miejsce 
wtenczas, gdy woda do nawodniania użyta za- 
woda spły- 


najżyzniejsze 


wiera wiele części pożywnych; np. 
wająca z ról często mierzwą nawożonych i t. p. 
Woda zaś, którą do powyższego doświadczenia 
użyłem, niezawierata żadnych odżywnych części; 
i dla tego zapewne dochód czysty niebył większy. 


Agricola. 


Rożmajiaści, 


Kart nienie świń sianem z koniczyny. 
: Na zgromadzeniu niemieckich gospodarzy w Pru- 


F sań oświadczył P Becker, że od niejakiego cza- - 


su utrzymuje w zimowćj porze całą dość liczną 
trzodę chlewną sianem z koniczyny; że zwierzęta te 


Redaktor N. Kurowski.—Główny Kantor przy ulicy Podwał Nr. 519. 


wkrótce nawykają do tćj paszy, są zdrowe i w do: 


brej tuszy. Koniczyna—o ile podobna, liściasta— 
rznie się na sieczkę drobną, sparzą wodą wrzą- 
cą, miesza z pomyjami kuchennemi i po przesty- 
gnięciu, trzy razy na dzień daje się trzódzie. 


